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WIADOMOSCI KRAIOWE. 


z Petersburga, 3 Czerwca. 


W przeszły poniedziałek 31. z. m. był 
drugi koncert Pani Aatałani równie liczny i 
swietny iak i pierwszy, Cechą prawdziwey 
doskonałości głosu to iest zapewne, że kazde- 
go serce zniewoli, -Że wszelkie stronnictwa i 
kabały zamilkuąć muszą, a zuawca, amator i 
ten nawet co bynaymniey się na muzyce nie- 
zna, zgodzą się ieduomyślnie Że iest zachwy- 
cuiącym. Takim iest głos Pani Katalani;, 
odwiecznę nawet przysłowie: de gustibus mon 
est disputaudum, musi na ten raz ustąpić; gdyź 
o głosie icy Żadnych sprzeczek niema. 

Trzeci koncert Pani Aatalani nastąpi w przy- 
szty poniedziałek 7. b. m. (i będzie dany w 
sali klubu handlowego na rzecz ubogich wdów 
muzyków. Przy czem na proźbę samey tey 
aftystki dla uboższey klassy będą zrobione 
nrieysca za orkiestrą, za pomieruą opłatę. 


wAn 


KnóLEsrwo PoLsKIE. 
z Wurszawy 29 Maia, 


Przed kilku dniami ziechał tu nadzwyczay- 
ny Poseł i pełnomocny Minister Niderlandski 
przy N. Cesarzu Rossyyskim P, Werstolk de 
Zelen, iadący z Petersburga. — Przeiedzie takźe 
przez tuteyszą stolicę Poseł Perski, powracaią- 
cy z Londynu i Paryźa do Persyi. 

Wczoray, dnia 2 Czerwca (21 Maia), obcho- 
dziła stolica tuteysza Jmieniny N. Cesarzowica 
Ww. Xięcia por taniego Pawtowicza. Z rana 
wszystkie władze publiczne złożyły mu powin- 
szowanie. Około 11 msza wielka z muzyką i 
Te Deum w kościele metropolitalnym, na któ- 
rych były teź władze. Około 4tey był obiad 
u JW. Senatora Nowosilcowa na kilkadziesiąt 
osób, samych urzędników wyźszych i Jenera- 
łów, na czele których JO. Xiąźe Namiestnik 
Królewski, i JW. Primas Królestwa Polskiego. 
W czasie tego obiadu spełniono toasty N. Ce- 
sarza i Króla, N. Cesarzowicza Solennizanta, 
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N. Rodziny Cesarsko - Królewskiey. Muzyka 
ciągle przygrywała. Za zmierzchnieniem się 
oświecono domy stolicy. 

Nayiaśnieyszy Cesarz i Król Jegomość de- 
kretem swym z dnia 27go Kwietnia (g Maia) 
roku bieżącego raczył nayłaskawiey mianować 
JWgo Radcę Stanu Okołowa Prezesem Jzby 
Obrachunkowey, a to na mieysce zmarłego 


JW. Woyczyńskiego. : 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Niemcy. 

Smieré Sanda, który tak długo zatrudniał, 
z takiemi okolicznościami nastąpiła. Jak tylko 
gruchnęła wiadomość, iź wyrok Śmierci dnia 
17g0 Maia w Manheymie spełniony będzie na 


Sandzie, zebrali się z różnych stron studenci. 


w okolice tego miasta, i rozłożyli się po przy- 
ległych wioskach: Można się było spodzie- 
wać, iź nie zupełnie okazaliby się spokoynymi 
widzami. Żeby więc zapobiedz  wszelkiemu 
rozrachowi, kazał rząd spełnienie wyroku 
przyśpieszyć, i dlatego, co miał bydź Sund 
stracony © 1itey przed południem, nastąpiło 
to o tey zrana. Duia poprzedzającego wie- 
czorem, bawił u niego Pastor w więzieniu 
przez kilka godzin. Zwiastował mu, że ma 
zlecenie, aby pozyskał od niego obietnicę pod 
przysięgą, iż nie będzie mówił z śmiertelnego 
rusztowania do zgromadzonego ludu. Wykonał 
Sand tę przysięgę. Okazywał wielką spokoy- 
ność umysłu, tak dalece, iź tego samego wie- 
czora uapisał piękną pieśń na pożegnanie 
świata, która odbiera wielkie pochwały od 
tych, którzy ią czytali. Zrana o godzinie 4tey 
przyszedł znowu Pastor do niego, i oświadczył 
mu, źe zamiast o godzinie iitey, ma bydź 
stracony o tey, a zatem zagodzinę powinień 
bydź gotów na śmierć. Odpowiedzia£ Sand: Go- 
tów iestem tey nawet chwili, Wkrótce wsiadt z 
Pastorem na wóz, i poiechał na mieysce kary. 
Był ubrany w czarne suknie  staroświeckiego 
kroiu niemieckiego. Wszedłszy va rusztowanie 
chciał mówić do zebrańego ludu; lecz gdy 
Pastor przypomniał mu wykonaną przysięgę, 
zaniechał tego. Podniosłszy iednak prawą rę- 
kę do góry, i rzy palce iak do przysięgi 
wystawiwszy, rzekł głośno te słowa: Umie- 
ram za wolność. Zawiązał sobie oczy, i 
został posadzony ma stołku. Kat uciął mu 
podług zwyczaju włosy, i przywiązał go do 


stołka. Krzyknął Sand, bo sznurek uraził 


aea RORRRZ KOZA 


go w nieuleczoną ieszcze ranę. Kat tymcza- 
sem przedsięwziął uskuteczuić wyrok. Nie 
od razu ucią' mu głowę; przeciął atoli gar- 
dziel i kanał oddechowy. Za drugim do- 
piero razem odleciała głowa.  Pospólstwo 
cisnęło się do rusztowania, zbierało krew 
w chastki, zgrauchotało siołek, na którym 
Sand siedział, i podzieliło się kawałkami ie- 
go. Joni, którym się nic nie dostało, urzy- 
nali przynaymniey kawałki z rusztowania. Po- 
chowano ciało na cmentarzu Luterskim. Siu- 
denci nadeszli, ale iuź Sand nie źył; roze- 
szli się więc, skąd-przybyli. 
Od Brzegów Menu, 21 Maia. 

W niewielkiey iedney prowincyi granićzącey 
z Haunowerem śledzą od nieiakiego czasu roz- 
maile zamachy rewołucyyne. Teraz zas stv- 
chać, że te sledzenia posłużyły do odkrycia 
niektórych spraw wcale waźnych. 

Żołaterz ieden bawarski w okolicach Bam- 


berga wszedł był do domu wieśniaka tame- 
czuego w chwilę gdy gaspodarz i cała iego 


rodzina byli w kościele; dziewezyna tylko-cór= 
ka gospodarza zostawiona była dla pilnowa- 
nia domu, tę więc zabił i zaciągnął do lochu; 
a chcąc zupełnie być pewnym źe nie oŹyie 
wrzucił do ogromney kadzi stoiącey tam z 
wodą. Zabrał potem pieniądze i co tylko wy- 
nieść mogł z domu i umknął.  Niesczęśliwy 
oyciec powróciwszy do domu wkrótce znalazł 
zamordowaną córkę; lecz o sprawcy zbrodni 
źadney wiadomości powziąć niemogł, W tem 
spostrzega laseczkę iakąś bierze ią i niesie 
do woyta, aby wszystkim ią pokazywał czy 
kto kolwiek niezna właściciela; gdyź ta „iak 
mu się zdawało musiała należeć do zabóycy. 
Woyt zaraz przypomniał, Że tegoź samego 
poranku widział ią u żołnierza, Schwyłano 
go zaraz i na pierwszem badaniu wyznał swą 
winę. 


FRANCTITIA. 


z Paryża, 20 Mala. 

Dnia 28-go lub 29go Maia rozpocznie się 
w sądzie Krółewskim sprawa obywateli ' oska- 
rzonych o składkę dla osób uwięzionych w 
skutek prawa zawieszaiącego wolność osobistą 
Kaźdy z 15stu oskarżonych będzie miał swo- 
iego ohróncę, a między innymi, Jenerała Pa-- 
jol bronić będzie Jenerał dawny iego przyia- 
ciel i towarzysz oręża. Niektórzy z oskarźo- 
nych postanowili mówić takźe sami za sobą. 
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Wszyscy prócz tego wybrali sobie radę obroń- 
czą, do którey należy kilku adwokatów. — Ba= 
dania wydawcow dzienników liberalovch tak 
się pomnażaią (wyraża ieden z nich,) źe dzien- 
niki, oprócz odpowiedzialnych wydawców, bę- 
dą musiały przybrać wydawców odpowiada- 
iących. i 7 dg? 77 
Przybył do Paryża Jenerał Fressinet, ieden 
z 38 wygnańców umieszczonych. ną, liście doią 
24go Lipea roku 1810. Jenerał ten, przymu- 
szony wyiechać z Niderlandów, poiechał był 
do Buenos Ayres, w Ameryce, >. 
. Pewny Frahcuz wydał odezwę do. wszyst- 
kich  mułośników ięzyka łacińskiego, aby na- 
leżeli do składki na wystawienie miasta zuę 
pełnie nowego, w, ktrjemby wszyscy mieszkań- 
cy iezykiem Wirgilego mówili. siet 
W Grenoble otworzono składkę na, wy+ 
stawienie pomnika nieustraszonemu Bajardo; 
wi. Pare 
„ Dzieńniki nasze liberalne donoszą, iż Gra- 
vier, poymany 
iest Francuzem, ale Belgiem; „źe nie, służył 
w starey gwardyi, iak to twierdzą, dzienniki 
zagorzało roralistowskie, i źe nie należy do 
klassy szanownych officerów połówę żołdu 
pobieraiących, których teź dzieńniki nieprze- 
$taią spotwarzać. Był on wprawdzie Kapita- 
nem, ale w pułku. belgickim, który krótko 
był na źołdzie francuzkim. _ ., . | 
„Jeden z dzienników paryzkich ;doniosł, iż 
officer artylleryi francuzkiey odkrył (rzecz 
waźnieyszą dla morskiey siły od, wynalazku 
ognia Gregoryańskiego. Wynalazek tego offi 
cera, oddany pod  roztrząsnienie Akademii 
umieiętności, ma za cel łalwieysze a: dziel- 
nieysze zniszczenie — oọkrętū nieprzyiaciel- 
skiego. ; 


Niektóre dzienniki paryzkie zwiastówały na | 
mocy listu z wyspy Martyniki, pisanego dnia | 


1950 Mirca; ważną wiadomość, iakoby na wy- 
spie augielskiey Jamayka' wybachaął' wielki 


bunt, niemniey krwawy iak niegdyś “na © wy- 
spie St, Domingo. Dodaią wszakźe, iż: nie 


bardzo temu wierzą, gdyź dzienniki - londyy- 
skie nie w tey mierze nie doniosły. © 0 . 

Teź dzienniki przytoczyły z Londyńskich co 
następuie: AL uszęanyt Mai « U 

»Jeden z pięciu spiskowych na źycie mini- 
strów, których niedawno powieszouo, zostawił 
w więzieniu 8 wiersyków napisanych w wi- 
giliią smierci, których tłumaczenie prozą kła- 
dziemy, 


ubo iesteta * skrępowany w “ponurym 


przy zapaleniu | pętardy, . nie | 


»slochu; cztię atoli, Że nic wièlkiey „duszy 
„moiey  zastraszyć nie” zdoła. Napróżno 
sśinierć staie przedemną; nie potrafi ona .od- 
imieść tryamfu nad sercem szczerze poświę” 
conem.  Niech-Sidmouth  (miuisfer) r po- 
„dli kolłedzy iego zastawiają ohydne *- 
„dła, niechay ` prowadzą “Czarne intrygi ; 
„ostatnie słowa każdego prawdziwego Bre- 
stona będą zawsze; Ach zađaycie™imi śmierć; 
slub daycie wolność! n 
Dziennik Jndycateur wychodzący w Bor- 
deaux ogłosił list Króla Kochinchiny (w 
Azyi) pisany do ' Fraacuza Chaigoeau, który 
iest teraz w Bordeaux.! 
-Wypis listu Króla Hia-Long do: Pana 
Chaigneau, przezwańego Thang) :3 rodziny 
krótewskiey żwaney Ngayen, Mandaryna 
drugiey. klass, ` należącego do tych któ- 
rym służy przywiley wchodzenia w głąb pa- 
tact monarsze go; dowódcy "dwóch okrętów, 
z których ieden zowie się “Phacie; co zna- 
czy: Szezęśliwa  Wrożba, “a` drugi Phung 
to znaczy: Otzeł, 7-0 : nol 
„Pan  Chaigneau podał nam> pismo,. w 
którem oświadcza; r4 opuściwszy  Fran- 
cyą w roku 1791, i płynąc wedle niezliczo- 
ney prawie liczby portów, przybył do pro- 
wincyi Hia-King, gdzie  podowczas mie- 
szkaliśmy, i ofiarował nam usługi, które 
z serca przyięliśmy. — Odtąd, we wszy 
stkich kampaniiach *przez nas przedsięwzię- 
tych, 'czy to” na lądzie,» czy na morzu :isłu= 
żył nam zawsze z wielką' wiernością, i. nie 
lękał się narażać na rozliczne niebezpieczeń< 
stwa z mniewzraszoną wytrwałością, Kiedy- 
śmy iuź za szczególną łaską niebios ` odnieśli 
tryumf nad wszystkiemi mićprzyiaciołmi na- 
szymi, i używamy poźądanego pokoia, starā- 
my się” usilnie obsypać © dobrodzieystwami 
naszemi 'wzwyź  wspomnionego Pana Chai- 
gneau. Ale oddalony z oyczyzny swoiey od 
26ciu lat, i rozłączony z'tem wszystkiem, 
co ma w świecie naymilszego, oświadczył 
nam gorącą żądzę oglądania © kraia swoie= 
go, 1 odwiedzenia krewnych których: ko- 
cha i wielbi. Prosił nas przy tem, . abyśmy 
mu pozwolili zabrać. 4 sobą żonę i dzieci na 
okręt kupiecki, który: niebawnie  wyp/rynie 
do Francyi. Uznaliśmy za powinność naszę 
przychylić się do tak słuszney prosby iego; 
iakoź pozwalamy ma, aby się od nas na 
trzy lata oddalił, w co wchodzi rok bieźą- 
cy, to iest, od roku 1819 do „1821. Nad- 
tò, prosił nas usilnie, źebyśmy mu po- 
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awolili; gdy będzie powracał, nałądować | 
okręt trzema tysiącami sztuk towarów, z kió= ; 
rych zysk będzie dla niego na ten raz ieden, | 
a to, źebysmy go lem mocniey ieszcze dla 
nas zobowiązali. Pomuąc my na wielką pil- 
1*_Ć i usilność iego. w słuźbie naszey, na 
przywiązanie ićgo do „Raszey osoby, i. na 
piezłamaną Wierność . przez cały ciąg lat, 
przez które, przy -nas zostawał, ` postano= 
wiliśmy dać mu świetne dowody 'szczo= 
drobliwości maszey, 1 przydać ię łaskę 
do wszystkich, iakiemi go do <duia dzi- 
sieyszego obsypalismy, Co większa, daie- 
my mu zwyczayną pensyą ,iego ma. rok 
następny, abyśmy / okazali, -aak „ szacuie- 
my, 1 godne nagradzamy cudzoziemców; 
przybywających: z tak „daleka dla poświę- 
cenia się stuźbie naszey. Nauczą się przez 
to, iż dokądkolwiek udadzą się, i iakaż- 


kolwiek iest część kuli ziemskiey, gdzie 
zamieszkają, tiie powinni ani na chwil 
zapominać, iż = zawsze, iestesmy „dobrym dla 
nich Królem, iak i dawniey byliśmy. (Tym 
sposobem odpowiedzą ; uczuciom. ożywiaią- 
cym serce nasze, pełne milości, 1. przy 
wiązania. 


podpisano: Gia-Long. 
18go roku panowania naszego. 


Niżey podpisany zaświadczam , że wy- 
tłumaczenie na ięzyk (rancuzki tego listu 


Króla Gia-lLong do "Pana Chaigneau jest do- 
kładne, i: zupełnie zgodne ; z oryginałem; na 
dowód czego podpisuię się. 
: waz Wikaryusz Apo- 


Jan, Biskup  Wereński, _ Apo 
stólski w Kochinchinie, Kamboye i Ki- 
ampa. RA w) piltgos 
-~ Z liczby 18 Idzi ' zamieszanych do sprawy 


Luwela sąd naywyźsży | Parów  siędmiu uznał 
za piewiunyehb, a sześciu uwolnił także dla 
. braka dostatecznych i <przekobywaiących do- 
wodów. Pozostałych pięcin odesłano do pro- 
kuratora ieneralnego królewskiego, z. tem aby. 
dałsze w ich sprawie czynił śledzenia. — Co. 
zaś do samego Luwela, przeczytano mu akt 
obwiniaiący izby parów 24, b. m. Pozwolono 
oraz aby wybrał adwokata któryby go,bronit; 
iecz gdy on niechciaż tego uczynić, rzą dos ` 
dał mu: Pana Marchanbo, Po czem Luwet kil- 
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ka. razy był badany, -i 


naocznie z swiadkami 
stawiony. . 3 


_ WIADOMOŚCI NAUKOWE. 


Pan Steinhebel w Wiedniu od czterech iuż 
lat zaymuie się codzienaenr uważaniem słońca 
i zapisuie wszelkie zmiauy lakie w  plamacit 
tey wielkiey gwiazdy spostrzega, 12 luiegó r. 
t.o trzech kwadransach na ritą spostrzegł 
nową plamę, zupełnie odmienną od wszyst- 
kich tych które dotychczas widział; była zu- 
pełnie okrągła, koloru ciemo-źółtego. i mia- 
ła także ulmosftrę w koło. W przeciągu 
pięciu godzin przeszła całą widzialną powierz- 
chnię sieńea, Szkoda że Pan Steinhchel zro- 
bił to spostrzeżenie podeżas  niewielkiey po- 
dróźy uiemaiąc przy sobie dobrych narzędzi. 
Zawsze iednak gotów Jest sczegółową dadz od- 
powiedz, na kaźde zapytanie, które mu ucze- 
ni zechcą uczynic. ` i , os 

(u Nowe dóhrodzieystwo dla chorych na 
febrę! W okolica h Quua w Ameryce hi:zpań i 
skiey znaydiić się roslina “którą mieszkańcy 
nazywają Chininga.. Korzeń iey na proszek 
ularty, badzo skutecznie leczy od febry. Bo- 
tanik hiszpański Doktór Pawoż  naznacza - dla 
ley rosliny zupełnie nowy i dotąd nieznaiomy 
rodzay i nazywa ją Unamicd febrifuga. Prze - 
słał do follegii medyczney madryckiey do: Ć 
znaczną ilość tego kórzema i doswiadczenia 2 
nim czynione zawsze pomyśliy wydały sku- 
tek. Pomieniony doktor dawał choremu czic- 
ry razy pa dzień tego proszku, zawsze zaeho= 
wuiąc proporcyią do, siopnia choroby i po- 
myslnie ratował i od takiey febry, od którey i 
naylepszey cbiny przez długi czas używanie, 
niemogło uwolnić, © 


— Chirurg Angielski doktor /ałaston wa» 
źną uczynił przysługę ludzkości przez udo- 
skonalenie nożyc używanych do operacyi, Ro- 
bił mu ie mayster Stoart; niesą wygięte z obu= 
strøn iak nożyce dotąd używane; lecz pwoste i 
gładkie iak, żelazo noża, a. w. operacyiach nie- 
sównie'są użytecznićysze. "Tylko robota ich 


į daleko trudnieysża iest od zwyczaynych. 


, 


w PETERSBURGU. 


| drukarni woienney Głównego Sztabu JEGO CESARSKIEY MŚCI. 


